
Gazeta Prawna 

dodatek -Kultura l Program TV 

Warszawa 
10112-02-2012 
DZ. l Nr 29 

Norwidem w kryzys 
Michał Zadara reanimował ~~::mniany dramat Norwida. Tekst ,,czwartego wieszcza" 
okazuje się zaskakujliCO akt y MaJsonata Toru:ńaka 

Norwid był jednym z pierw­
szych polskich pisarzy, którzy 
na serio zajmowali się problema­
tyką cywilizacji pieniądza. I chy­
ba dopiero teraz, po dwóch de­
kadach transformacji, kiedy ka­
pitalizm jako tako u nas okrzepł, 
możemy odczytać przesłanie tej 
sztuki. Norwid napisał "Aktora" 
zainspirowany bankructwem 
francuskiego bankiera Thurneys­
sena. Zadara nie dokonał roszad 
w oryginalnym tekście. "Aktor" 
to dzieje hrabiego Jerzego (Oskar 
Hamerski), który po bankructwie 
finansi~ty Gliickschnella traci ro-

dzinną fortunę, będącą źródłem 
utrzymania matki (Ewa Wi­
śniewska) i siostry Elizy (Patry­
cja Soliman). Wysadzony z sio­
dła arystokrata fraternizuje się 
z aktorami. Ten towarzyski me­
zalians to przewrotna metafora. 
Norwid wierzył w prymat sztuki 
nad ekonomią, ale - inaczej niż 
wielu romantyków - nie uważał 
biznesu za gorszą sferę rzeczywi­
stości. 

W "Aktorze" jest mnóstwo tro­
pów, które odnoszą się do rz"e­
czywistości pierwszych dekad 
XXI wieku. Aktorzy mówią języ-

kiem oryginału, ale paradują 
ubrani współcześnie, z komórka­
mi i iPadami w dłoniach. Kłopo­
ty zubożałej, a mimo to szastają­
cej pieniędzmi burżuazji przypo­
minają tarapaty finansowe na­
szych nuworyszy, uwikłanych 
w bankowe pożyczki. Dysputy 
o naturze sztuki i serwitutach 
- ideowych i finansowych - któ­
re obligują (lub nie) artystów wo­
bec społeczeństwa, przypomina­
ją polemiki dzisiejszych mod­
nych twórców/aktywistów. 

Swietnym pomysłem było 
umieszczenie widowni na obro-

towej platformie, która płynnie 
przenosi publiczność na kilka 
planów: wnętrza pobliskiej ka­
wiarni Antrakt, recepcji podrzęd­
nego hoteliku, salonu luksusowej 
willi, kulis teatru, w którym dla 
podreperowania finansów wysta­
wia się Szekspira. 

Mankamentem spektaklu jest 
nadmiar słowa, Zadara zbyt kur­
czowo trzyma się litery orygina­
łu. Posługujący się archaiczną 

norwidowską polszczyzną akto­
rzy są momentami niezrozumia­
li, w słowotoku gnie idea - dopie­
ro lektura programu inscenizacji 
pozwala zrekonstruować reżyser­
skie przesłanie. 
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